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zgłosić się większa ilość osób?
Odpowiedź na to pytanie 

można znaleźć w poprzednich 
numerach ..ABC , pomimo to w 
krótkich słowach wyjastdmy 
sprawę.

Każda kandydatka do nagro­
dy konkursowej, która z ja­
kichkolwiek powodów nie mo­
że stanąć do konkursu lokalne­
go, może przesłać swe iotogra- 
Ije do Komitetu Organizacyj­
nego w Warszawie i zostanie 
zaliczona w poczet uczc: tni-

M  o z y r li  p i
Poduszki

N a p e w n o  w  k a ż i l 'm  d o m u  zn a j­
dują  .się skraw ki n ie p o t rz e b n y c h  tua* 
terii, k tó re  m uzna s p o ż y t k o w a ć  na 
zrob ien ie  kilku gustowny ch p o d u ­
szek. P o d u s /k i  takie m ożn a  rob ie  o- 
krągłe w  k; ztateie kw adratu ,  tró j -  
k.jtu, p o d łu ż n e g o  v  alka, lub ba rd zo  
dzisiaj m o d n e g o  sześcianu.

D o b ie r a ją c  o d p o w i e d n i o  b a r w y  np. 
f i j o l k o w y  z z ie lon y m , szarym  lub 
b c ig c ‘o w \ m ,  p ą s o w y  ze z ło tym , 
b r o n z o w y  z b la d o r ó ż o w y m  (p o łą c z e ­
nia m o g ą  b v ć  ś m i i ł c )  m u s im y  z a sto ­
so w a ć  kształt  p od u szk i  d o  ilości  po* 
s iadanej m ater j i .  W i ę c  np., m ając  
kaw afek  cza rn ego  aksamitu i p o m a ­
ra ń c z o w e g o  c r c p c  de ch in e ‘ u (k o lo r  
cza rn y  s tosu je  się b e z  w  ją tku do  
k a ż d e g o  inn ego ) ,  m o ż e m y  z r o b ić  p o ­
duszkę  w  ksz ta łc ie  kw adratu ,  k t ó ­
rego  każ.da p o ło w a  (w z ię ta  ukośnie)  
h c d / i c  inna. N a  p o ło w ic  pom arań 
c z o w c j  nak ład am y ap l ik ac ję  z ak=a 
mitu w  ksz ta łc ie  p ros ty ch  w  rysun­
ku k w iatów .  K an t  p od u szk i  i brzegi 
k w ia tó w  o h s / v w a m v  z !o tvm  sznu­
reczk iem . N a j ła t w ie j  robi się ap li ­
k a c je  z sukna, ale ładne  są rów nież  
z aksamitu i skórki.

Poduszka sześcian inóże pos iadać  
każdą  śc ian kę  w innym  k o lo r z e ,  m o ­
żna u trzy m a ć  ją  t y lk o  w d w óch  
tonach i za h a ftow a ć  w eluże w ory  
nitką jedw-ahną, m eta low ą,  lub w łó ­
czką.

W a te k  w  k o lo r z e  je d n o l i t y m  nu li -  
ży  o ż y w i ć  przew iązaniem  w  ki lku 
m ie jsca ch  v stążką z lanie lub w ■(>-. 
c zy s te g o  jed w a b iu ,  a na k o ń c a c h  d o ­
dać p o  chw aście .  .Może b y ć  również  
r ó ż n o k o l o r o w y  z p o p r z e c z n y c h  łub 
p od łu żn y ch  p asów .

Mira.

Kocha...
—  Z d a j e  mi się, ż c  aptekarz, ba r ­

d z o  kocha  sw e d z ie c i ?
—  f nniic się tak zda je ,  b o  i lekroć  

razy d a je  im lanie, zawsze je  p rz e d ­
tem  c h lo r o fo r m u je .

czek konkursu. W  ten sposób 
przy rozgrywce ostateczne} 
szanse wszystki;h uczestniczek 
będą zupełnie równe.

Zresztą wybory w innych o-

P ol ic jnn t  St. Z j e d n o c z o n y c h ,  n ie ­
jaki  St.trlew eather. n r /y d z ie ło n y  do  
s łu żby  w W a sz y n g to n ie ,  miał bardzo  
p r z y k r y  wy padek.

W  w ig ił ję  p rz y ja z d u  d o  W aąuyftg* 
tonu k r ó lo w e j  rumun. klej , t zn. o k o ­
ło 20 październ ika, o t r /y im i l  on  z le ­
cania p i lnowania  bu dyn ku  poselstwa 
rum uńskiego  w  tym  m ieście  k t o ś  z 
poselstwa, ah\ mu d o d a ć  o c h o t y  i 
od w ag i  oraz  p o m ó c  d o  spędzenia n o ­
cy  na czuwaniu , p o c z ę ; t o w a l  p o l i ­
c jan ta  k ieliszkiem  wina.

Przyjaźń jest najpiękniejszym 
przejawem życia społecznego. 
Gdyby nrast waśni i zawiści 
wśrócł łudzi zapanowało brater­
stwo 1 przyjaźń, gdybyśmy prze 
stoli raz nareszcie wyznawać 
zasadę ..homo homini lupus 
est", życie zyskałoby dużo, du­
żo pięknych momentów.

Jednym ze środowisk, wśród 
których piękne ,  a wzniosłe ha­
sła przyjaźni znajdują najsilniej­
szy oddźwięk .est środowisko 
akademickie, Młodość, pęd ku 
ideałom, mądra, a czysta at­
mosfera nauki, oto czynniki, 
którym zawd dęczać należy 
pi7epojenie przyjaźnią serc pol- 

I sk;ch akademików.

kręgach nast-pia prawdooo- 
dobrie dopiero po pierwszym 
grudnia.

Radom, naprz., urządza wy­
bory w dniu 2 grudnia.

W uidom o, żc  m im o  z a k a z j  alkolio* 
111 p o s e k tw a  m.i ją p ra w o  p o s ia d a j  
p ew n e  ilości trunków. G ie d n y  Stak* 
w eeather  o d z w y c z a i )  się już o d  alko* 
holu, b o  ten je d e n  kie liszek w ystar ­
czy ł ,  a żeby  g o  zw alić  z nóg. T o  też 
znalez iono  g o  zrana w  stanic p o l i to .  
Wani* g o d m  in.

O c zy w iśc ie ,  d o w ie d z .a b  się o  tem 
władze, k tó re  kazały  rnu zapłacić  75 
d o la r ó w  k (ry. Z o s ta w io n o  g o  nadal w  
p o l ic j i  ty lk o  d latego, :że d o tą d  zaży« 
wal stale w y ją t k o w o  d o b r e j  opili ji.

Przyjaźń, jako czynnik Lwór- 
czy, czynnik organizacyjny, 
najmocn-e) uwypukla się w kor­
poracjach akademickieb, które 
7. przyjaźni powstały i na bra­
terstwie budują swój fundament 
ideowo - wychowawczy

Świeżo mamy do zanotowa­
nia fakt podkreśler a lej przy­
jaźni nazewnątrz W myśl Mic­
kiewiczowskiej zasady.

—  Hej ramię do ramienia —  
zawarły zc sobą braterstwo 
dw e oolskie korpiracje: Lechi- 
cja (Dorpat —  Warszawa) i 
Batora (Wilno). Życzymy im w 
tej tak uroczystej chwili, aby 
braterski ich związek prze­
trwał długie lata.

ECGATY F3LSCJAHT
Za kis!kh wina zeptecił 75 ćcSarów

Hej ramię do ramienia.

Wspćlits-ni łaf.iuchy epaszmy 
z^mskie koiisko

Zestrzelmy myśli w jedno ognisko...

W  ubiegłą sobotę podali..my 
wynik wyborów kandydatk do 
konkursu filmowego w Często­
chowie. W związku z tem zwró 
ceno się do nas z zapytaniem:

—  Skoro termin zgłoszeń do 
konkursu upływa dopiero 1-go 
grudnia, w iakim celu wiec 
Częstochowa wybiera ,,gwiaz­
dę", jeśli do konkursu może

Szkota szycia i kro‘u na Żoliborzu

Młodziutkie uczenice ze szkoły szycia i kroju w barakach 
dla bezdomnych pracu/ą gorliwie 0  szczegółach życia w bara­
kach piszemy na str. 5-ej.
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Szkoła dla wiekowych analfabetów

Siwowłose uczenice i uczniowie pensjonarjusze baraków na 
Żoliborzu zgłębiają tajemnice ał łabetu.

Oświatę na Żoliborzu prowadzi zona dziennikarza, p Gem- 
b-cka.

Przy przyjmowaniu do szkoły
N a u cz y c ie l  w p isu je  nowo*-tępującą 

d z ie w c z y n k ę  d o  księgi szko lne j .
—  T o  ty  jes teś  tą d z iew czy n k ą ,  

k tó ra  urodziła  się w A f r y c e ?
—  Tak.

od-
—  W .  k tó re j  częśc i?
—  A l e ż  cala p roszę  pana! 

pow iedz ia ła  d z iew czy n k a ,  za ;  u uli et 
n iona zc  w stydu ,  żc  ją  o  takie ’ z c c z y  
pyta ją .
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